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Wiadomosci krajowe. 


KRAKOW. 
Wiemy z pewnością, że w dniu 14 gru- 
dnia b. roku w sali Wgo Knotza dany bę- 
dzie: Koncert na fortepianie, przez tak zuszczy- 
tnie nwielbionego za granicą ziomka nasze- 
K. N. Wysockiego; wykona on najlepsza 
kompozycye Chopina, Thalberga i swoje wła. 
ane; o tem przyjemno nem donieść lubowni- 
om muzyki, bo pewni jesteśmy, że licznem 
Zgromadzeniem się krakowianinowi sprawie. 
liwość oddać raczą. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 6 Grudnia. — 
ap Przaz najwyższy reskrypt N. Pana s dnia 
it Września, w nagrodę szczególnćj czynno- 
dri przy urządzeniu wystawy płodów reko- 
"zaj niczych, która miału miejsce w Peters- 
draż" r. D., mianowamy zostuł kawalerem 
SS. Stanisława 1. klusey, będący przy 
kij buch Królestwa Polskiego bankier Fraen- 


zę gdaj w południe JO. Fełdmarazałek 
a na, . SFSZaWaki, zwiedził szpital S. Du- 
Panien Marcinkanek na przyryoku. 


Dnia 3 b. m. żyć przestał š. p. Marciu 
Roliński, b. dziekan wydziału lekarskiego w 
b. uniwersytecie Alex., członek różnych to- 
warzystw uczonych i dobroczynnych, kawa- 
ler orderu S. Stanisława II. kłassy. 


— Paryż 24 Listopada — 

Król udziełił wczoraj prywatne posłucha. 
nie panu Dupin starszemu. 

Wspomniona już depesza 2 Madrytu 18 
b. m., była tylko częściowo udzieloną. QO. 
gólnie brzmi ona jak następuje: >Królowa 
postanowila rozwiązanie kortezów. W tćj 
chwili ściągeją wojska między Ocana i Arane 
juez pod rozkazami jenerała Balboa. Wzmo- 
ceniono garnizon Madrytu, miasto to zupełnie 
jest spokojne.» — Wszyscy ta wyczerpują 
się w dowysłach, dla czego gabinet tylko 
początek i koniec powyższej depeszy, oglo= 
sił i jak zwykle zataił część donoszącą © 

rzedasewziętych średkacb militarnych, co œe 
iae było na giełdę. 

Kontr-adniral Lalande, naczelny dowódca 
floty w Lewancie, został mianowany wyższym 
urzędnikiem legii honorowej, a pan Hell, 
kapitan okrętu liniowego i gubernator wyspy 
Burbon, vice admirałem. W zględem pierw- 
szego z tych mianowań, mówi jeden tutejszy 
dziennik: »Wyniesienia kontr-adsmirała La- 
lande do godności wielkiego urzędnika lagii 


ksnorowej, zdaje nam się bardzo ważnem i 
popiera pogloskę, jaka się od niejakiego czas 
su rozchodziła, że ten adinirał zostanie w do- 
wództwie eskadry w Iuewancie przez innego 
uastąpiony. Gubiemy się w domysłach, wzglę- 
dem powodów, jakieby mogły ściągnąć nie- 
łaskę na admirala, któremu każdy, a nawet 
rząd supełną oddaje sprawiedliwość. Wtej 
chwili utrzymują, żerząd niespokojny wzglę- 
dem postępowania admirała Roussin za po- 
wrotem jego do Francyi, i obawiając się, że- 
by nie chciał publicznie okazać rozkazów, 
podług których działał, będąc posłem, przy» 
raekł mu, że zarazem odwoła i admirał» La- 
lande, 4 którym on zawsza zuajdował się w 
opozycyi. 

Listy z Palermo donoszą, że paropływ 
francuski Veloce w skutku gwałtownego wia. 
tru, wpłynął do tego portu; na pokładzie te. 
go statku znajduje się jak wiadomo poselstwo 
francuzkie przeznaczone do Persyi. 

Czytamy w Const. »Skoro tylko ministro- 
wie dowiedzieli się, że pan Beranger ma zae 
miar nieprzyjąć z ich rąk godności parowskićj, 
rozpoczęli układy z tym szanownym depnto- 
wanym w nadsiei skłonienie go do zmienie* 
nia myśli. 

Moniteur donosi, zew daniu 22 przybył do 
Tulonu paropływ Etna, z Konstantynopola, 
i korwela Marne z Lewantu. 

Na następna posiedzenie izb, ma być przye 
ape: projekt do prawa mającego polo- 
yć Kouiec przesileniu, jukie od kilku lat 
trwa w interesach cukru krajowego i z osad 
i podany ma być przez p. Blanqui, zarazem 
przezuaczone ma być dla fabrykantów kra» 
jowych jednorazowe wynagrodzenie w ogól- 
nój suminie 60 milionów franków, 

Moniteur udziela z Lyonu mnóstwo mów 
i odpowiedzi z okoliczności pobytu xięcia 
Orleanu w tamtejszóm miescie. Z tych wszyst- 
kiob nie okazuje się nic ważnego, Xiążę wszę* 
dzie okazał się Żywo zajętym interesami hane 
dlu i fabryk. Prezesowi rady biaglych (Con- 
seil des Prud'hommes) rzekł xiążę między in- 
nemi, że jakn par Frencyi żywo przemawiał 
zo tem, Żeby podobne instytucye zaprowa- 
dzone sostaly we wszystkich miastach han- 
dlowych i fabrycznych. 

Izba handlowa w Dunkierco, 'przesłała 
rządowi petycje względem wabaości koloni- 
zacji nowój Zelaudyi. 


— Londyn 23 Listopada. — 


Ludwik Bonaparte chce z hrabią Porsi- 
gny prsepędsić sime w Brighton. 


Słandara zwraca uwaga, Z0 przyszły mał. 
Żonek królowej, xiąże Albert sasko-kobure 
ski, jest od niej młodszym. Zarazem dziene 
nik ten opisuje Xięcia jako przyjemnego igo- 
dnego kochania, Kiedy dotychczas wszystkie 


-dzienniki torysoskie gwałtownie powstawały 


przeciw niemu, 

Słychać, że Feargus O'Connor, znany do - 
wódca chartystowski, od niejakiego czasu znaj» 
duje się z odwiedzinami u p. O'Connel. 

Podług doniesień z Indyi, admirat Maitla nd 
mial wzbraniać się udać do Chin z okrętami 
wojennemi stacyi indyjskiej, ponieważ czyn 
podobny bez potrzebnej siły i energii, tylko- 
by pomnożył nieporozumienia, 


— Bruwella 25 Listopada. — 


Jatro sekcya centralna na posiedzenia 
izby reprezentantów, przedstawi raport swój 
względem budżetu. 

iMonileur Belge zawiera dziś w oddziale 
wiadomości krajowych, obszerne doniesienia 
o zaślubieniu królowćj augielskiej z xięciem 
Albertem sasko-koburskim. 

Hrabia Felix Merode powrócił tu ze swo- 
jej podróży do Włoch. 

Kolej żelazna w Belgii do granicy pru- 
skiej, ma być w ciągu dwóch lat zupelnie 
ukończoną. 


— Madryt 14 Listopada. -—* 

Gabinet który teraz został uzupełnionym 
przez mianowanie pana Montez de Oca mi- 
nistrem marynarki, pana Calderon Collantes 
ministrem Spraw wewnętrznych i jenerała 
Narvaez ministrem wojny, przedłożył królo* 
wej raport usprawiedliwiający rozwiązanie 
kortezów. (Część tego raportu umieścimy 
późnićj), Samo postanowienie rozwiązujące 
kortezy brzmi jak następuje: »Z uwagi %6 
moja rada ministrów okazała dowodnie, wsku= 
tku wielkich wypadków które sprawom pań* 
stwa zmpełnie nng postać nadały, konieczną 
potrzebę dowiedzenia się woli narodu, etóso" 
wnie do tej rady, stanowię jako Królowa 
rejentka państwa podczas małoletności mojej 
dostojaćj córki Izabelli I. i w jéj królowe 
skim iimiuniu, 'na mocy udzielanój m! 1 4 
artykulem ustaw, prerogatywy, co następ'je: 
Art. 1. Kongres deputowanych zostaje LUTA 
wiązany. Art. 2 stósownie do 26 w 4 
konstytucyi, trzecia część senatu ma *yc ole 
nowioną. Art. 3. Nowe kortezy mają SiĘ 
Stósownie do tegoż artykułu ustawy, W pa) 
18 lutego 1840 roku w stolicy państwa agro, 
madzić, Podług tego oależy się zastosowa: 


- 


Ja, królowa rejentka, w pałacu 19 listopada 
1839 r. 


Rozmaitości. 
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Anglicy w Atenach. 

Komiczna pedanterya Anglików stosowna 
jest zupelnie do kroju ich ubioru, a ozięblość 
ich umysłu zostaje w wielkiej sprzeczności 
s wielką ich dumą i wyniosłością. Ale wy 
wszyscy miało znacie Anglików, widząc ich 
tylko na poprzecz leżących w powozie lub 
amaczno zujadaiących budeń w oberży, lub 
mając sposobność przypatrzenia się toworzy- 
8kiéj ich niezgrabności elbo splenowatemu 
ich zachowaniu się pośród domowego poży- 
cia. Anglika trzeba widzieć w jego żywiole, 
widzieć w Atenach, w Partenonie, między 
wielkiemi zabytkami Propylejów, między o. 
balonemi słupami i zapudlemi świątyniami, 
między szczątkami posągów, i od wiatrów 
zczernionemi pomnikami. Tamto dopiero to- 
pnieją lodowate skorupy z twardych serc 
tych zimaych pyszaowładców; tam przedłuża 
się jeszcze bardziej ich twarz, którą sama 
przez się już długa; tam się z ich ust nie- 
dbale otwerzonych, wymyka to zdumiałe 
Gad dam! A 

Do tona dobrego w Anglii należy być na. 
miętnym miłośnikiem staroż) tności, a nawet 
gdyby można jakiemu staremu słupowi, albo 
innemu starożytnemu kamieniowi w dzie- 
dzictwie swój majątek zapisac, jużby podoe 
bno nis jeden testament ze szkodą rodzi- 
ny przeszedl byl na takich martwych dzie- 
dziców. 

Pewnego razu szedlem krok w krok za 
takim Anglikiem, będącym miłośnikiem sta- 
rożytności. Anglik ten przewiesiwszy wtył 
apelusz ua glowie, i zerzuciwszy na siebie 

ugi obwisły surdut, w wyinuszonem, jakby 
kapral ulożenia, z miog komicznie-pownżaą, 
Ypieszył prosto Z oberży do jaskini Sokrate- 
fa. Leży ona u podnóża góry Filopapus, 
tworzy trzy obazerne jaskinie wykute w skale, 
% których dwie przez otwór podziemny z so- 
$ połączona, Przyszedlszy, ataaął wypro- 
Rtowany jak świeca prsad wnijściem do toj 

wnćój jaskini. Zdumiony rozpostarł ramio» 
Da | wytrzeszczył oczy w jaskinie, bo nie 
spodziewał się na têm miejscu, gdzie Sokra- 
s „najsławniejszy mąż w awoim wieku, 
MI pił niegdyś trnciznę, sasteó bawarskich 
omieczy prowadzących słodki romans z 
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dziewczętami; byty (o żniwiarki, chroniące 
się w południe przed upałem słońca. 

«God dam?!» Zawolał pomięszany, sjakże 
można tak znieważać to święte miejsce!» Alę 
dziewczęta i Żołnierze roześmieli się na wi» 
dok dziwaka i mieli za większą filozofię ba- 
wić się w tćj jaskini pieszczotą; niżeli speł« 
nić kielich gorzkićj trucizny. Anglik siągnąt 
z flegmą do kieszeni i dał im kilka kolonat, 
ażeby się natychmiast z tych miejsc oddalili, 
co też i chętnie uczyniono; ale Anglik nie 
zrobił nie dobrego tym pudarankiem, bo od 
tego czasu, skoro się o tem dowiedziano, 
wszyscy ubodzy mieszkańca udają się do jne 
skini Nokratesa i czekają na jakiego Angli. 
ka.  Dumno-moralny Anglik zwiedziwszy 
wszystkie kąty tej podziemnej krainy, odłue 
pał toporkiem u laski, spory kamień ze akaa 
ły, wpuścił go do kieszeni i popędził jak 
wicher ku Akropolis, miejscu leżącein na 
przeciw tej jaskini. Zbiór kruszczów, które 
miał w obwisłej kieszeni, tlukt go wprawdzie 
niemilosiernie za każdym krokiem po jego 
dlugich nogach, ale na to flegmatyczny are 
cheolog bycajmniej nie zważał. 


Z trwożliwo » nabożnóm uszanowaniem, 
z przyczyny stromej drogi potem oblany, atąe 
pił drzącą nogą na świętą ziemię Partenona, 
poczėm staoąwszy śród Propilejów, zpojrzał 
wielomownóm okiem na około, i—ziewpąt 
całemi ustami! 


Naturalna, że łatwo mogłem wtedy zga. 
dnąć stan barometru jego mysli: groby dae 
wnej wielkości otwarły się przed nim sze- 
roko. Stunawszy jak slup nieruchomy, wle- 
pil oczy w zapadłą przeszłość, leżącą przed 
niim w potężnych gruzach. Wnet wyjął z 
kieszeni pa prawej ręce książkę, ktora jego 
bibliotekę zawierać się zdawala. Nie mo: 
glam na mej posiwzedz tylko to nazwisko 
»Martorelliy; jestto zapewne teu sam głęboko 
uczony, ktory jak wiadomo, napisał dwa du. 
Że kwartanty o starożytnym kalamarzu, Zoae 
lezionym wśród gruzów w Herkulanam. Za- 
pewne len poczciwiec pisał także o Staroży: 
tnościach Greckich, lubo mnie o têm bynaj. 
inniej nie jest wiadomo, i dla tego wziąt ge 
pan Anglik za swego przewodnika, Warta. 
jąc dlugo w tem zestarzałem dziele, mimo 
znużonia swego zaczął wspinać się po gru- 
zach świątyni zwycięziwa, Neptuna, Kroche 
tena, Minerwy i t. p. Zlaje się, ża w tj 
nieco przykrój przechadzce przeszkadzał ma 
kapelusz; chłodny wietrzyk ciągnął z morza 
go nad jaskinię; dla tego nasz Aoglik zdjąt 


kspolusz i włożył go na kamienną glowę 
niewieściego posągn, sam zaś swą głowę 
osłonił białą gamerką z czarnym kutasem, i 
w tój szlafmycy z największą powagą podo- 
bnien do chorego w szpitalu, postępował spo» 
kojnie w swóm uczonem badaniu, 
(Dokończenie nastąpi). 


Choroba i Doktór. 
Dwóch przyjaciół zasłabło w jednym cza» 
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sie, jeden a nich wrócił jednakże zqacznie 
wcześniej do zdrowia jak drugi, który nie 
miernie tym był zdziwiony, chociaż ten był 
od znakomitego doktora leczony, tamten zaś 
żadnego nie miał, Pierwój wyleczony odpo- 
wiedział mu na to: »Rzecz ła jest bardzo ns- 
turalna; ja miałem tylko do walczenia z chope 
robą, gdy tym czasem ty, miałeś przeciw 
sobie, chorobę i doktora. 


Nro 5,818. » 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 


W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego t ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W moc Uchwały Senatu Rządzącego 3 
dnia 10 b. m. N. 6546 niniejszem podaje do 
wiadomości, iż w dniu 12 grudnia r. b.o go- 
dzinie 10 przed południem odbywać się bę- 
dzie w Biórze Wydziału Dochodów Publi- 
cznych licytacya publiczna va wypuszczenie 
w dzierżawę jednoroczną od |] stycznia do 
końca grudnia 1840 roku doehodu z wyszyo' 
ka trunkóg w territorium Zamku Krakow- 
skiego; praelium fisci do pierwszego wywo» 
łania w: kwocie złp. 2000 jest ustanowione, 
od którćj licytacya in plus rozpoczętą będzie. 
Chęć licytowania mający zaopatrzeni w vadium 
alp. 200 w terminie oznaczonym i w miejscu 
wskazanćm stawić się zechcą, gdzie także 
© warunkach obowiązujących powezmą wia- 
domość. 

Kraków dnia 28 listopada 1839 r. 
A. Wężyk. 
(3r.) Nowakowski Sekr. 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 5631. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICGNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM - 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasia Krakowa ¿È jego Okręgu, 

W moc Uchwały Senatu Rządzącego do 
L. 5606 r. b. zapadlej podaje do wiadomo- 
ści, iż w doia 12 grudnia r. b, o godzinie 10 
przed południem odbywać się będzie w Rió- 
rze Inspektora Ijochodów Niestalych publie 
czna licytucyn na wypuszczenie w dzierżauw 
trzechletnią od ] stycznia 1840 r, zaczyna 
się mającą dwóch piwnic w Bramie Flory- 
ońskićj na skład owoców lub węgla alużyć 
mających; wymienione piwnice pojedynczo bę” 
dą licytowane in plus od kwoty złp. 20 do 
pierwszego wywolania ustonowionej; każdy 
przeto z pretendentów w powyższym terminie 
i miejscu wskazanem, zadpnirzony w vadsu» 
snajdować się zechce gdzie tukże o warune 
kach licytacyi poweżmie wiadomość, 

Kraków dnia 27 listopada 1839 r. 

f A. Wężyk. 
Nowakowski Sekr. 


Doniesicnie prywatne. 


Dobrs Wiatowice i Krakuszowice o mil 
3 od Krakowa w Cyrkule Bocheńskim poło- 
żone, są do wypuszczenia w sześcio lub dsie- 
więcio letnią dzierżawę z wolnéj ręki od Sgo 
Jana 1840 roku, Chęć zatćm mający zglo- 
sié się zechcą do właścicisła mieszkającego 
w Krakuszowicach. (Ir.) 


Podpiseny nauczyciel tańców, zawiadamia 
Szacowną HFabliczność, že od nowego roku 


zająłem na mietzkenia npartament Igo pig’ 
tra w pałacu JW, hr. Wielopolskich przy 
Franeiszkanach, dla udzielania (ekcyi równie 
jek i dawania kompletów moim Elewom- 
Osoby życząca sobie uczyć się nowych kone 
tredansńów z mazurem w komplecie, zechcą 
się zgłosić do mojego ADA mieszka” 
nia przy ulicy Mikołajskiój N. 639. Raz 


dawniéj solv wa AM. 
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